
Kalisz dnia 26 Września (8  Października) 1875 r. J\o  80.

Ciepła rano w poł.

Wczoraj . . . 5 11
D z iś ..................... e 10

KALENDARZ f l P S  6 ^  B B  B H  JM■  B R |  ML H M  | H  H L B  TERMOMETRKII [ 671VII
CENA OGŁOSZEŃ. | i f |  M I I  R  f i s  MM | | S  I S  V  | H  WYSOKOŚĆ BAROMETRU.

■̂ irr4„fs..kop.®’3. *» i l  U I  l i  cl II AV 1 łV| £“S";
Q-AZETA IMH_A.ST.A- ZKLA-LISZLA. I  CTIEGrO OKOLIC.

Piątek dnia § października 1815 roku.

ko 18»an’n wyohodzi du>a razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w pofudnie.— Certa K aliszanina: kw artalnie: rs. 1 kop. 30, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
deP’- 1 *a 0.d^0Sienie P.° koP\ s  miesięcznie; num er pojedynczy kop. 6 . — Prenum eratę przyjm ują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W‘. Hm. 

rcutha, i miejscowe księgarnie*, w W arszawie p. Stanisław  W iniarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie JVs 0*2. — Artykuły nadsyłane zw racanem i nie beda. 
Od 03Ób, niezostajacycii w cięgłym stosunku z Redakcja, um ieszczają się tylko po porozum ieniu, za opłatą od umowy.

Rozporządzenia Rządowe.
d szy  O krąg  W arszaw skiego A kcyznego  Z a rzą d u , 

Podaje niniejszem do wiadomości utrzym ujących 
Paudle win i re s tau rac je ,  iż ua zasadzie Najwyżej 
S tw ierdzonej Uchwały  Rady P aństw a z d. 24 sty- 
c*nia (6 lutego) r. b., sprzedaż lub odstępowanie 
tr<Jnków mocnych z jednego  zak ład u  z częściową 
3Przedażą (pod sprzedażą częściową rozumie się 
Wydanie jednej osobie, jednorazow o nie więcej 
had trzy  wiadra, lub 30 butelek), do drugiego 
last wzbronioną. Do zakładów z częściową s p rz e 
dażą, należą wszelkie zak łady  sprzedające trunk i,  
Wyłączając sk łady  hurtow e i gorzelane. Jakko l
wiek pa ten ty  były już  wykupione przed wyda
ł e m  wyżej wzmiankowauego Ukazu, ponieważ 
Jednak takowy musi być wprowadzony w wyko
nanie od 15 (27) lutego r. b., z tej prze to  za sa 
dy właściciele handlów win, k tórzy  wykupili na 
*875 r . patenty  li ty lko ze sprzedażą  do domów 
3a 200 rs., bez dodatkowych patentów na miej
scową sprzedaż za 275 rs., nie mają już, j a k  to 
było poprzednio, prawa, sprzedawać trunk i ze 
*Wego handlu do t rak t je rn i  lub restauracji ,  w ła 
ściciele których, na t ru n k i  zua jdu jące  się u nich, 
Winni mieć usprawiedliwiające świadectwa ( p rz e 
wozowe), że takowe kupione są przez nich wprost 
* 2agranicy, sk ładu  hurtowego, lub fabryki. Na 
eJże samej zasadzie właściciele handlów win, któ- 

[*y wykupili paten ty  na handel,  ze sprzedażą 
■tunków do domów i prócz tego p a ten t na  res tau-  
heję lub t rak t je rn ię  za  165 rs., nie m ają  pra-  
a wydawać wina i trunnów  z handlu  win do 

wej res tauracj i ,  a winni takowe otrzymywać 
Prost z zagranicy, fabryk, lub składów h u r to -  
ych i winni mieć na to świadectwa przewozowe;

, ,<s mają praw a trzym ać takowych razem  z t r u n 
k i ,  znajdującemi się w handlu win, i winni t r z y 

mać takowe w samej restauracji ,  p rzy tem  res tau-  
hja nie może mieć wewnętrznej komunikacji 
handlem win, ale powinna mieć osobne wyjście 

a ulicę. Dlatego wszyscy u trzym ujący handle 
‘u, w których t rak t je rn ie  i res tau rac je  nie mają 

, dzielnego wyjścia, a m ają  wewnętrzną kommuni- 
,ja.cJ§ z handlem, i k tórzy  nie mogą zupełnie od- 
t r leUć res tau rac j i  i prowadzonej tam  sprzedaży 

UQków od handlu win, obowiązani są natych- 
jast wykupić dodatkow y p a ten t ,  na  sprzedaż 

j jo ^ h h w ą  przy handlu  win za  275 rs., lub też 
Pat w la s s ie  gubernjalnej od wziętych już
®tr na res tau rac ję  po 110 rs., i do Magi

k u  miasta  W arszawy 50°/, od tej summy. 
s Utrzymujący zaś handle win, nie m ają  prawa 
/ U d a w a ć  drugiej osobie lub handlowi, je d n o ra -  
Uvy 0 wyżej nad trzy  wiadra lub 30 butelek, gdyż 

ażają  się za handle win z częściową sprzedażą, 
d a / 2’6 gdyby sobie życzyli prowadzić sprze- 
\yj‘ wyżej nad trzy  wiadra lub 30 butelek, obo- 
&Q0 Q’ wykupić p a ten t  na sk ła d  hurtowy za 
pi r s -i lub dopłacić 100 rs. do p a ten tu  wyku- 

,?Tego i 5 0 % do M agistra tu  od tej summy. 
r ązie wykrycia przez Nadzór Akcyzny, n ie

s p e łn i e n i a  i niezachowania niniejszego p rzep i
t o  e s trony pp. właścicieli handlów win, będą for- 
Poc: ane. °. tera przez nadzór  protokóły i winni 
hieoH8n^ c* Z03tan% do odpowiedzialności, jako  za 

upowiednią z paten tem  sprzedaż. (D. W.)

hJien' ® ePartament P oczt. Stosownie do zawiado- 
8i» ,’a uustrjackiego zarządu pocztowego, podaje 

0 wiadomości Powszechnej, że przy przesy
ł e k  .0rresP0Qdencji posyłko wej (pakietów, po- 

1 węzłów) do W łoch, każda przesyłka p o 

winna być opakowana w płótno lub ceratę ,  i opie
czętow ana  przynajmniej pięcioma pieczęciami o d 
dawcy, ta k  umieszczonymi, żeby odległości od k ą 
tów paczki do pieczęci, oraz pomiędzy tętni osta- 
tn iemi były  nie większe nad % werszka (dwa 
cen tym etry ) .  Niezależnie od tego, do każdej p rze
syłki powinny być dołączone: otwarty tow arzyszą
cy adres  i dwie deklaracje , przyczem ściśle po
winny być zachowane nas tępu jące  przepisy:

1) Adres towarzyszący powinien być w ję zy 
kach niemieckim i francuzkim, lub w niemieckim 
i włoskim. W takowym powinno być zam iesz
czone: a) oddzielny znak  (signum) na przesyłce 
(jeżeli takowy znajduje się); b) nazwisko i miej
sce zam ieszkania  oddawcy; c) dokładny  adres  od 
biorcy; d) cena przesyłki (przy p rzesy łan iu  kor- 
respoudencji z ceną zadeklarowaną), przyczem ta 
o s ta tn ia  pow inna być wypisana nie cyframi, ale 
literami; e) rodzaj przesyłki (pakiet, skrzynka  i 
t. p.); f) zaw ar to ść  przesyłki.

Deklaracje powinny być je d n a  w języku  n ie
mieckim, a d ruga w francuzkim  lub włoskim. 
W  deklarac jach powinno być zamieszczone: a) 
szczegółowy ad res  odbiorcy; b) oddzielny znak 
(signum) na przesy łce  (jeżeli zna jdu je  się); c) spo
sób opakowania (skrzynka w płótnie, pak ie t w p łó
tnie lub ceracie i t. p.); d) waga bru tto  przesy ł
ki (z opakowaniem) i czysta waga zawartości; e) 
rodzaj i ga tunek  zawartości; f) cena przesy łk i 
(przy przesyłce korrespondencji  z zadeklarowaną 
ceną) literami, zgodna z ceną w ykazaną  w a d re 
sie towarzyszącym; g) nazwisko i miejsce zam ie
szkania oddawcy.

Oprócz tego, tak  na  adresie  towarzyszącym, ja k  
i na deklaracjach, powinien być przyłożony o d 
cisk pieczęci, k tó rą  opieczętowana posyłka i n ad 
to odcisk pieczęci p rzyjm ującego zarządu;!pocz
towego.

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

—  Najjaśniejsza Pani,  dowiedziawszy się szcze
gółowo o wielkiej klęsce, jakiej uległo w sku tek  
pożaru miasto P u łtu sk ,  raczy ła  wyrazić życzenie, 
aby zarząd  warszawski Towarzystwa opieki nad 
rannym i i chorymi wojskowymi, za ją ł  się zb iera
niem sk ładek  przedewszystkiem dla tego miasta. 
Życzenie to Najjaśniejszej P ro te k to rk i  rzeczonego 
Tow arzystwa natychm iast zos tało  uskutecznione 
przez rozes łan ie  lis t  do różnych zarządów woj
skowych, dla zbierania sk ładek  na cel powyższy.

~k- W  dniu 17 (29) września, gdy jeszcze nie 
zastyg ł popiół w zgorzałym  Przasnyszu, osada D ro
bin pod P łockiem  u leg ła  tej strasznej klęsce. M ia
steczko to  maleńkie, zabudowane wyłącznie dre- 
wnianemi domami, spaliło się p raw ie  do  szczętu, 
gdyż uratow anych pozostało tylko kilka domków. 
Nowa ta  klęska pomnożyła o parę se t  rodzin  wię
cej bez chleba i dachu. Tak  j a k  i w innych 
miejscowościach nawiedzonych pożarem, a zam ie
szkałych  przez samych prawie żydów, Drobin  da ł  
nowy dowód fanatycznej obojętności tych ludzi,  
gdyż obok krzyków rozpaczy i p łaczu kobiet i 
dzieci, innego ra tu n k u  nie nieśli oni przy p o ża 
rze, mimo tego, iż stanowią wyłączną ludność tej 
osady. J a k  to sobie tlomaczyć? •— niema na to 
odpowiedzi w świecie ucywilizowanym, a jest ty l
ko oburzenie na dzikość i obojętność, do zwierzę- 
cości posunięte .

**# W e d łu g  najwiarogodniejszych, bo urzędo
wych danych, s ta ła  ludność Kalisza liczy: ka to li

ków 6959, ewangielików 1279, prawosławuych 47 
i żydów 6820. Tymczasem w obec tego wyzna
niowego stosunku, stawiającego katolików na p ierw
szym planie, ja k ąż  sm u tną  odgryw ają  oni rolę 
w wykazie właścicieli domów! Czy dałby  kto 
wiarę, że na  czterysta  z górą nieruchomości w K a 
liszu, je s t  tylko sześćdziesiąt w ich ręku? O tej 
wiele do myślenia dającej, a wcale niepocieszają- 
cej prawdzie, p rzekonały  osta tn ie  wybory cz łon 
ków dozoru kościelnego, mającego za zadanie czu
wać nad całością i u trzym aniem  świątyń, gdzie 
lis ta wyborców obejmowała sześćdziesiąt nazwisk 
zaledwie. Nie wiemy, z ilu osób składać się bę
dzie ów dozór, ale jeżeli ze sporej stosunkowo 
liczby, to można będzie przenicować łacińskie 
przysłowie i powiedzieć: Pauci vocati et multi electi.

Drugi i w r. b. osta tn i już  koncert pani 
Teodozji Friderici-Jakowickiej z nader urozmaico
nym program m atem , zaszczycony obecnością Jego 
C. Wys. Księcia Leuchtenbergskiego, w najwyższym 
stopniu zadowolnił publiczność. Nie umiemy 0 - 
kreślić dokładnie wrażenia, ja k ie  na nas te  s ło 
wicze wywierają tony, i zdaje nam się, im czę
ściej pan ią  J .  s łuchać się zdarza, że ta len t  Jej 
nietylko, iż nie słabnie, ale owszem potęguje się 
z dniem każdym.

Do zaokrąglenia artystycznej całości obu kon
certów, niepospolicie przyczyniła  się b ieg ła  gra 
na fortepjanie pani Chr. am atorki,  k tó ra  w wy- 
konauiu  utworów Szopena i Beethovena, okaza ła  
się wysoce uzdolnioną dy le tau tką ,  i za współu
dział Swój hucznemi za każdym razem obsypy
waną była oklaskami.

Akom panjam ent do śpiewu prowadził p. Dro- 
bniewski, tu te jszy  nauczyciel muzyki, na wybor
nym koncertowym fortepjauie z miejscowej fabry
ki p. H in tza ,  podziwianym przez znawców i d o 
wodzącym swą doskonałą  konstrukcją, silnym i 
pełnym  tonem, że i tu  w kra ju ,  możemy na tej 
drodze rywalizować z zagranicą.

Towarzystwo pana Łuby już przybyło, i 
w sobotę rozpoczyna swe przedstawienia komedją 
Korzeniowskiego p. t. „Stary mąź."

irp Zeszłego czw artku  w kilka m inut po z a 
chodzie słońca, jakiś młodzieniec porządnie u b ra 
ny jecha ł  W rocławskiem Przedmieściem od ro
gatk i  ku miastu, i pędząc cwałem, czy to przez 
nieumiejętność k ierow ania  rum akiem , czy przez 
swawolę, wpadł między brukarzy, zajętych u k ła 
daniem chodnika przed domem Rosenthala. Koń, 
dostawszy się na g ru n t  nierówny, p o tk n ą ł  się i 
upadł,  zrzucając z siebie jeźdźca i gniotąc cięża
rem swym jednego z robotników. Czy wyszedł 
cało jeździec, tego nie wiemy, gdyż korzysta jąc 
z zamieszki, której s ta ł  się powodem, dos iad ł k o 
nia i popędził dalej, ale co się tyczy robotn ika 
obalonego, to  ten  w sta ł  zalany krwią, k tó ra  z ust 
i nosa potokiem płynęła. W ypadałoby  nie po 
zwalać jeździć po mieście młokosom, nieobezna- 
nym ze sz tuką  jeżdżenia, lub też cierpiącym brak 
jak iś  w ustro ju  klepek mózgowych.

nU We środę o godzinie 10% zrana  przed ho
telem p. Oleszkiewicza s ta ł  wóz naładow any becz
kami od piwa i tuż obok na b ruku  leżało kilka 
bary łek ,  które, j a k  się zdaje, spadły z wozu. F u r 
man baryłki podnosił i rzuca ł  takowe, jak b y  j a 
kie niekruszące się kamienie, na wóz, co powodo
wało nietylko tychże, ale i drugich s taczanie się 
na bruk z wozu i rozbijanie w całem znaczeniu 
tego wyrazu. Rozgniewany woźnica na  niesforne 
baryłki ,  r zu c a ł  niemi ca łą  siłą, lecz wszystkie te 
operacje nie wpływały na wzmocnienie baryłek, 
ale raczej na  ich zniszczenie. Zwracamy niniejszem 
uwagę na to właściciela browaru, którego paro-
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bok tak i p iękny s k ła d a ł  dowód pieczołowitości o 
dobro swego chlebodawcy.

-k-  Znów świeży wypadek otrucia się miał 
miejsce na 4 letnim chłopczyku, k tó ry  n ad łam a
wszy drzewo anilinowego ołówka (Copirtinte), z a 
czął ssać takowy, i tylko natychmiastowa pomoc 
w yra tow ała  go od niechybnej śmierci.

Jesteśm y zdania, iż tego rodzaju wynalazki, ja k 
kolwiek mają cechę użyteczności, winny być za 
niechane w praktyce, więcej bowiem przyniosą 
s t r a t  w zdrowiu ludzkiem, aniżeli w art je s t  cały 
wynalazek. Z resz tą  dosyć mamy wynalazków p r a 
ktycznych w użyciu, bez narażania życia ludzkie
go, a śmiało obejść się możemy zwyczajnym a- 
tram entem  i ołówkiem, tyle wieków używauemi, 
bez bojaźni o zdrowie i życie.

-k- Przypominamy, iż termin konkursu  d ra 
matycznego warszawskiego, oznaczony je s t  na 1 
stycznia 1876 r. K to  za tem  z szanowuych pa
nów literatów je s t  w drodze do ubiegania się o 
laury  zwycięztwa, niech pospiesza z odesłaniem 
swej pracy.

-li- Dowiadujemy się obecnie, że p ro jek t  za 
łożenia prywatnej szkoły dramatycznej w W arsza
wie, przychodzi do skutku; założoną ona ma być 
przez jednego z artystów  dram atycznych, który 
powołać zamyśla do współpracownictwa w tym 
k ie runku  kilku  zdolnych nauczycieli.

-k -  W okolicach P łocka  ludzie po wsiach tu  
lą  się w kożuchy, gdyż powietrze je s t  tam gru
dniowe. W innych za to stronach Królestwa, p a 
nuje ciepło letnie.

—  Złożone w biurze mojem przez mieszkań
ców m iasta  Kalisza na pogorzelców m. P u ł tu sk a  
dobrowolna sk ładka  rs. 146 kop. 65, tudzież na
des łane  z Redakcji „Kaliszanina” rs. 37 kop. 45, 
czyli razem rubli srebrem  sto ośmdziesiąt cztery 
kopiejek dziesięć odesłane zostały przezemnie w d. 
25 września (7 października) przy odezwie JV° 231‘2 
do komitetu, zarządzającego wydawaniem w spar
cia pogorzelcom m. P ułtuska .

Policmajster m. Kalisza, K apitan  Jakowlew.
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najwspanialszej części miasta położony. Wpośród Z Nancy wyjechałem około 11 rano  p oc iąg i^  
... ..  ----------■ . . . . .  i -  -------- = kur j er ski m,  który n ieza trzym ując  się nigdzie d łu 

żej nad  dwie minuty, za trzym ał się na czas dłuż; 
szy, bo 15 m inut wynoszący, dopiero o god. G-ej 
wieczorem w C hateau  Thiery, a o 10 -tej i min. 20 
s ta n ą ł  w Paryżu. P rzyznam  się, iż niewiedząc 0 
podobnie kró tk ich  przystankach , nie zaopatrzyłem 
się w żadne zapasy, i sku tk iem  b rak u  takowych, 
doznawałem  przez  ca łą  drogę nader  nieprzyje
mnych wrażeń, k tó re  niezbyt korzystn ie usposo
biły mnie dla F ranc j i  *).

w
tego placu, na marmurowej podstawie, wznosi się 
brouzowa ogromnych rozmiarów s ta tua  S tan is ła 
wa Leszczyńskiego, dzieło Jacquo t’a, na pods ta 
wie której" wyryty jest  z ło tem i literami napis: 
„Stanisławowi Leszczyńskiemu wdzięczni m ieszkań
cy Lotaryngji i B a ru .” S ta tua  okry ta  płaszczem 
królewskim, w jednej ręce t rzym a zwój nadanych 
krajowi praw, d ru g ą  ręką  wskazuje na o tacza ją
ce go miasto, u stóp berło  i korona spoczywają. 
Plac cały otaczają wspaniałe budowle, a m iano 
wicie: ra tusz ,  ozdobiony cyframi Leszczyńskiego 
i herbam i Korony i Litwy, tea tr ,  pa łac  biskupi, 
b ram a tryum falua — wszystko wzniesione przez 
króla S tanis ława. Obok te a t r u  i p rzy  wejściu do 
publicznego ogrodu, w którym jest szkoła naj
szlachetniejszych drzew, wznoszą się dwie ogro
mne fontanny, z k tó rych  jedna  no3i nazwę Nep
tuna ,  d ruga  zaś Amfitrjona, a po za temi fontan
nami, ja k  i pomiędzy gmachami otaczającem i plac, 
zielenią się ogrody, otoczone żelaznemi sz tache
tami, k tórych wierzchołki są ozdobione złocone- 
mi grotami, a bramy takiemiż cyframi Leszczyń
skiego. P lac ten uważają podróżnicy za n a jp ię
kniejszy w Europie; są bowiem inne, daleko wię
ksze i ozdobuiejsze, ale niema drugiego, któryby 
gustowniejszem urządzeniem, większą sy m e tr ją  
w rozm iarach  i wspanialszą całością, m ógł sobie 
zjednać pierwszeństwo

-oOOOgOOOO-

Z  pod Turku 3 października 1875 r.

„ Ziemianin"  Poznański w numerze 33 donosi o 
olbrzymiein s towarzyszeniu północnych am erykań 
skich gospodarzy pod nazw ą „G ranges” (towa
rzystwo gospodarcze). P rzed  dwoma latami za
łożone, dziś liczy około trzech  milionów człon
ków. Je s t  ono nąjpotężniejszem pokojowo uorga- 
nizowanem stowarzyszeniem, jak ie  kiedykolwiek 
istniało na  świecie; zjednoczone z pojedynczych 
towarzystw  rolniczych, dąży do wzajemnego ksz ta ł
cenia się i zobopólnego wymieniania doświadczeń.

To wielkie stowarzyszenie wzięło sobie za  za 
danie zwalczać z największym naciskiem przez 
wspólne działanie monopol kolei żelaznych, ha; 
mujący ruch  zbożowo-handlowy; zwrócić ducha }jVI llUVi JOIV.I ii OuUUOU " v. ■ J  C J  » '  |

Na prawo z placu S tanis ława, wchodzi się n a 'k ie r u n e k  przedsiębiorstw publicznych na natural-  
obsadzony drzewami „P lac  P rz y m ie rz a ,” wpośród ne tory, to je s t  na drogi najbliższe, a tern samem 
którego wznosi się imponująca fontanna. T r z y ' najtańsze, w sprawie wywozu wszelkich płodów 
rzeki podtrzym ują  muszlę, na której znajduje s i ę ' do Europy .
m arm urow y obelisk, ozdobiony trofeami i ukoro- j „ Ziemianin"  powyż wymieniony pisze: 
uowany przez zwycięztwo. Na sąsiedniej ulicy] „W  całej E urop ie  zanosi się na ogromny prze- 
Ś-ej K ata rzyny  widzimy ogromne koszary  w o jsko -] w rót w hand lu  zbożowym, wywołany najnowsze- 
we, pod k tó re  zakupił plac król S tanis ław, za sum- mi rozporządzeniami finansowo-ctowemi kongresu 

"r. Budowa tego gmachu, którego fron - j  Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki. Kon- 
popiersiem S tan is ław a L e sz - ! gres  ten, by u ła tw ić  zbycie płodów gospodarskich

mę 30,000 fr.

czyńskiego, otoczonym em blem atami sztuki,  ko- ’ rolnikom, zamieszkałym w prowincjach w głęh]

— (Art. nad.) — O odczycie moim na korzyść j 
pogorzelców miast: P u ł tu sk a ,  Opola i Końskiej]
Woli, czuję się w obowiązku publicznie ogłosić:

1) że dochód brutto wynosił 45 rs. 70 kop., a j  
mianowicie: W-ny Peszke sp rzedał biletów za rs. j 
13 kop. 30; W. Grabowski za rs.  4 kop. 10; p.j 
Schmidt za rs. 2 i p. H u r t ig  za kop. 50; nadto;
W -ny Podsędek Cyrański i p. St. Witkowski przy i  Tu spoczywa u stop ^ ro J« weJ j 5 f £ ^

ton ozdobiony jest
i y m  VriUŁ/ŁWllU,Ut*All» O U K j KAI \Aj »W W—. . . . --------- J — .. r '  “ ............~ J ------------------- C7 « .

szfowała 500,000 fr. Następnie za bram ą Ś-go państw a położonych, s ta ra  się dla nich otworzyć
Mikołaja , na  przedmieściu Ś-go P io tra ,  wznosi się nową tańszą  drogę zbytu do Europy, i w tej
pobudowany w roku 1741 kościół M atki Boskiej,  myśli p rzeznaczył pó łtrzecia  miljoua d o la r o W  
w którym spoczywają zwłoki S tan is ław a i Jego < (25,000,000 złp.)  na pogłębienie Missisipi za poniO'
małżonki. Na fron ton ie  wieży Kościelnej, j a k  i cą  bagrowauia, by rzeka  ta  wszędzie dostępu j
na frontonie organów wewnątrz kościoła, widzisz i była dla okrętów morskich. F a k t  ten dla euro- 
herby Królestwa i Litwy w czerwonem polu, w n a- .pe jsk iego  rolnictwa je s t  nieobliczonych następstw,

•_ * ' „ t. .. ... a 1 ~  . t rmmninło i rt rt n i a  vu u -> n o f o / n n  BÓłnOłMlBwie zaś obok wielkiego o ł ta rz a  dwa 
naprzeciw siebie będące z białego i czarnego m ar 
muru nagrobki,  na k tórych czytasz:

„D. O. M.

wejściu do sali sprzedali takowych za 22 rs. 80 
kop., z nadmienieniem, iż nadda tk i  dali pp. Sien
nicki,  Mikulski i Rogojski, i p. M. M., niemogąc 
sam się znajdować na odczycie, dla powiększenia 
funduszu na pogorzelców, p rzy s ła ł  na moje ręce 
rs. 3.

2) Że rozchodu było 11 rs. 65 kop., mianowi
cie: p. Mroczkowi za wydrukowanie afiszów i b i 
letów, zapłaciłem rs. 5; W arszawskiem u za roz
noszenie i rozlepianie afiszów, rs. 1 kop. 50; za 
urządzenie sali rs.  2; za gaz rs. 2 kop. 55 i za 
świece kop. 60, i

3) że czysty dochód, wynoszący 34 rs. 5 kop., 
odes ła łem  W-mu Policm ajstrowi m iasta  Jakowle- 
wowi, dla doręczenia, komu należy.

Feliks Drecki.

Korespondencja Kaliszanina.

Księżna Li- 
-  zm ar ła  19

P aryż  —  we wrześniu.
N ancy.—P am iątk i po k ró lu  S tan is ław ie  L e sz c z y ń sk im .-  
W spom nienie o n im  n a ro d u .-Z o łm e rz e  i oficerowie. -

K ró tk ie  p rzestank i po stacjach . - P o s t  p rzym usow y.

Dziwnem się niejednemu wyda, że wysyłając 
niniejszą korrespondencję z Paryża ,  zaczynam ją  
od opisu innych miejscowości; zdziwienie to u s tą 
pić wszakże winno, jeżeli dodam, iż za trzym awszy 
się w przejeździe ze S tra sbu rga  do Paryża w N a n 
cy, dawnej siedzibie S tan is ław a Leszczyńskiego, 
nie mogłem pominąć milczeniem tej sympatycznej 
dla nas miejscowości. Nancy, stolica d ep a r tam e n 
tu  Meurte i Moselle, licząca dziś 53,000 m ieszkań 
ców, było kiedyś stolicą i miejscem rezydencji 
k siążą t  Lotaryngji, z k tórych ostatni, S tanis ław  
Leszczyński, b. król polski, zm ar ł  tu  w r. 1766. 
p rzy jeżdżając  do Naucy od strony S tra sbu rga ,  do
sta jesz się do miasta przez jednę z siedmiu bram, 
‘ B ram ą S tan is ław a” nazwaną, po za k tó rą  sze ro 
k a  i dobrze zabudow ana ulica Stanisława prowa
dzi na plac tegoż nazwiska, w samym środku  i

Opalińska, Królowa Polska, Wielka 
tewska, Księżna L o ta ryng ji  i Baru, 
marca 1745 r. w 67 roku życia.”

Z przeciwnej zaś s trony:
„D. O. M.

Tu spoczywa S tanis ław, nazwany Dobroczynnym, 
zm arły  25 lutego 1766 r. w 88 roku  życia.”

Potem następują  pochwały cuót i czynów oboj
ga małżonków, które dla b raku  miejsca opuszczam. 
W tymże kościele są jeszcze dwa pomniki, wznie
sione dla Polaków, z k tórych  jeden księcia Osso
lińskiego, a drug i księcia Michała Sokolnickiego, 
towarzysza króla S tanis ława; w jednym  zaś z bo
cznych o ł ta rzy  znajdujem y bardzo  dobry obraz, 
wyobrażający zamordowanie S-go S tan is ław a przez 
Bolesława Śmiałego.

Nie opisuję wam innych świątyń, muzeów i ga- 
lerji, gdvż podobne opisy nikogoby nie zabawiły; 
przytoczyłem tylko to, co może obchodzić Polaka, 
miłującego wspomnienia ludzi, ze wszech miar 
zasługujących na uznanie narodu. P rzyzna ję ,  iż 
S tanis ław  Leszczyński budził we mnie dotychczas 
swemi nieszczęśliwemi przejściam i sympatję; od 
dziś, zobaczywszy, co zrobił dla dobra rządzonej 
przez siebie prowincji, s łysząc odzywające się i 
teraz jeszcze głosy wdzięczności i uwielbienia dla 
jego pamięci, czuję, iż dotychczasowa sympatja 
zmieniła się w pełne uwielbienie cnót i dzia łań  
tego Monarchy.

Opuszczając Nancy, widziałem powracający z mu- 
stry  jeden pułk  piechoty i jeden  pułk  huzarów, 
obydwa dobrze um undurow ane i uzbrojone. Lud 
dorodny, enorgja i zadowolenie ze swego stanu, 
ja k  również wyrobienie fachowe — widoczne; nie 
mogę przecież powiedzieć tego o oficerach, k tó 
rzy uie wiem dlaczego, ale bynajmniej intelligen- 
tn ą  powierzchownością się nie odznaczają. P a 
trząc  na  żołnierza, nie możesz pojąć, jak F rancja  
mogła doznać tak  sromotnej porażki w 1870 r.; 
spojrzawszy na oficera, zagadkę masz rozwiązaną; 
gdzie bowiem głowy niema, 
wać dobrych rezultatów.

w spaniałe , 'poniew aż potężne współzawodnictwo północno » ' 
m erykańskich  państw  środkowych, zaleje uioż® 
ta rg i  swemi olbrzymiemi ilościami zboża, i gr<>zl 
w ten  sposób podkopaniem naszej produkcji  zbo
ża tak ,  j a k  już  zamorskie współzawodnictwo pod
kopało  naszą produkcję cienkiej wełny meryno
sów. Na naszą niekorzyść, są tam  w użyciu wszyst
kie, co najlepsze, machiny gospodarcze; w tycn 
tam strefach tyle od przyrody uposażonych, gdz*0 
ziemia prawie za darmo, za użyciem p ługa  p9' 
rowego, produkcja  zboża je s t  niezmiernie tani8; 
Już  dziś kalifornijska pszenica w znacznej ilości 

] przybywa do Europy , lecz o ileż więcej t a r g i  cu- 
i ropejskie zapchane będą zbożem am erykańsk ie111’ 
gdy w dalekiej (zapewne tu  „Z iem ianin” cbcia 
powiedzieć „ rozleglej” Przyp. Red.) dolinie MB' 
sissipi otworzy się tan i wywóz.

Dowiedzionem jest,  iż do tąd  z zachodnich Sta
nów Unji do Liwerpoolu, t ranspo r t  jednego szen* 
kosztował t rzy  szefie zboża, ponieważ wyw°^ 
przez Nowy-York był zbyt kosztowny, i ferffl0' 
rz

tam  trudno oczeki-

- L . 1 V W J  A U *  IV J  U U j j  » j,

zy zachodnich Stanów przy sprzedaży zboża ca 
kowicie zależeli od pośredników nowojorskie11' 
By usunąć te  niekorzyści, na tu ra lnym  biegi®,^ 
zwrócono uwagę na  wielki gościniec wodny, k t ^  
ry jako  stosowna droga kommunikacyjna, z k r 1  ̂
sów Zachodu, rzeką  Mississipi, prowadzi w k ie ra11 

do Nowego Orleanu, ztąd  z9ku południowym _____________ , . . .
wprost do Liwerpoolu. T ranspo r t  t ą  d rogą 1 . 
oszczędzi przynajmniej połowę dotychczasowy0 
kosztów, co skłoni gospodarzy zachodnich Stano > 
iż znacznie więcej, niż dotąd, wysyłać będą P3Z<? 
nicy do E uropy .

Na szczęście dla europejskiej p r o d u k c j i  z b o y  
że jeszcze la t  kilka, a kto wie czy nie kilk«n 
ście potrwać może, zanim nowy ten dopływ PrZ9. 
ważnie i s tanowczo na. jej losy w płynąć zdo • 
zanim ogrom płodów północno-zachodniej A‘°

u l
*) Szanow ny Podróżny , k tó ry  zaszczycił naS j  

Swym  lak  sym patyczn ie  p rzez czyteln ików  i p rassę  p ,-  
szaw ską p rzy ję tym  lis tem  z K issingenu, (zob. cli
liszanina), obdarzyć nas raczy ł obfitym  zasobem  
u o ta t o P aryżu , k tó re  w dalszym  ciągu, ju ż  n ie p° h e- 
stacią  ko rresp o n d en c ji, a le  w  osobnym  a rty k u le  P0.gZjy 
ścim y. Uwagi te, pom ijając ich  s ty l w y traw ny , 
a jasn y , sam ą w ażnością  do tykanych , do K alisza za j0. 
i w szędzie stosow anych  spostrzeżeń , obudzą bezw ą l 
n ia  najw yższe w czytających  zajęcie. R  d )
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W ,  rzeką, Mississipi wprost do E uropy  nadcho- 
•'ć będzie. D otąd bowiem w południowem p o r 

yw em  mteście Nowym Orleanie, nie wzięto się 
Jaszcze wcale do zaprowadzenia  n iezbędnych do 
Przewozu uła twień, jak ie  już posiadają nawet 
Mniejsze miasta potnocno-zacliodnie. Lecz i tu  
jdezawodaie „G ranges” czynnie dzia łać  pocznie, 
bii już jego przewodnicy (Pa trone)  s ta ra ją  się, by 
zboże s ta tkam i stowarzyszenia sprowadzane z ban
ków składowych górnego Mississipi, Missouri, II- 
bnois, Ohio i rzeki Wisconsin do Nowego Orle- 
aftu, za pomocą własnych olbrzymich elewatorów, 
Prisez własnych urzędników przeładowywać do 
wówozu zamorskiego. T ak  zaprowadzona syste
matyczna komunikacja wodna, zagraża  ogrom ną 
katastrofą am erykańskim  kolejom żelaznym.”

W końcu pisze „ Ziemianin 
:iZ powyższego widzimy, że gospodarzom Euro- 

Py z dwóch s tron  zagraża  niebezpieczeństwo, a 
Mianowicie z Ameryki i z Rossji, zkąd  już  po 
^ k o ń c z e n iu  kolei, m assa zboża do nas przycho- 
'**<• Że zagran iczne żyto bardzo deprymująco 

ceny działa, poczuli to już nasi gospodarze 
Przeszłego roku i jeszcze poczują. W ypada za- 
te® obejrzeć się nam za środkami, a temi są: 1) 
Poprawny chów bydła, koni, i konieczne s ta ran ie  
s’ę o dochód, przez sprzedaż nabiału ,  bydła opa
sowego i na chów, tworzenie spółek  nabiałowych; 
2) gospodarstwo przemysłowe, czyli łącznie z go 
spodarstwem fabryk, ja k  gorzelni,  cukrowni, raą- 
Czkarnj i t  d.; 3) p rodukcja  roślin handlowych, 
®raz traw  i nasion na sprzedaż, które zwykle są 
bardzo drogie i znaczne zyski przynosić mogą.” 

Przytoczyłem  tu  dosłownie niemal cały a r ty 
kuł z „ Ziemianina” z uwagi na ważność zam iesz
czonego w nim przedmiotu dla naszego rolnictwa. 
•' konkluzji je d n ak  „ Ziemianina” rady i z a p a t ry 
wania się jego, różnią się z naszemi; i ta k  napływ 
zboża kolejami z Rossji, my uważamy jako  opa- 
^znościowy, dla rozradzającego się, a tein samem 
Rodnego zachodu Europy.

Gorzelnie są dźwignią w rolnictwie, jeszcze 
W W. K. Poznańskiem, ale nie u nas. Przy  tak  wy- 
s°kiej akcyzie, już  one są w ykreślone z g o sp o 
darstw rolnych, a te, k tóre  istnieją w pewnych m ie j
scowościach, s tanowią miejsce fabryki. Dziś wy- 
"'Ur czyli braclię dla inw entarzy  zastępujem y 
Przeważnie roślinami okopowemi.

.Gorzelnie, o ile słyszę, w tym roku pozbawią 
,W|uiu właścicieli ich mienia, a  p rzytem  na ra żą  
lL;h moralnie. Jeżeli śledztwo wykryje winnych, to 
Cl Przez Skarb  m aterja ln ie  ciężko zos taną  u k a-  
ra.ui, a nadto jeszcze z obciążonem zostaną s u 
mieniem względem swoich kolegów właścicieli go- 
rzebii, którzy, skrupulizując się, pokątnym zyskiem 
^ g a rd z i l i ,  gdyż przez to po opłaceniu  akcyzy od 
kruszki wedle przepisów, i od spirytusu, jak i  r ze 
czywiście mieli, za  produkt przerobiony bardzo 
Mło, albo nic im się nie wracało, tak ,  że wy- 
ar drogo ich kosztował.
Zbyt wygórowana akcyza u nas, jako otoczo- 

jM h granicą Pruss  i Austrji,  dla ponętnego zy- 
ku niemożliwem czyni wstrzymanie defraudacji 
Plrytnsu, a daj Boże! żeby w gorzelniach mai- 

Vv6l.sacj0 skończyły się po tej katastrofie, jaka  
J si, jeżeli już uie spadła  na uiektóre z nich. 

°że też i urzędnicy z danej nauki korzystać będą, 
Uoć przy dzisiejszem dosta tecznem  uposażeniu, 

2a‘ekimi byćby byli powinni od wszelkiej pokusy do 
'u§o, k tóre  tvlko m orło  hvfo mieć miejsce za ich 

’TsPółdziałauiem .
o tow arzystw o „G ranges” w Ameryce powyżej 
dj ,aae> t*ai e nam wybitny przykład, na  jakiej 
ws° ze zwalczają się legalnie przeciwności: oto 

Pulnemi siłam i, pracą i poświęceniem. J. G.

R óżn e  w ia d o m o śc i .

|j '  W zaprzeszły p ią tek  we Lwowie pad a ł  kil- 
,-otnie drobny  śnieg, 

gę' '  Dzienniki petersburgskie donoszą, że w d. 
Uj- *• >0. zamieć śnieżna ze rw a ła  kommunikację 
-^sdzy P etersburg iem  i Moskwą, około stacji 
g f ^ O - W o ło c z e k  i O taczenka. 40 słupów tele- 
ły Czuych burza  poobalała, a zaspy śnieżne by- 
na , 5  wielkie, iż tam ow ały  przejście pociągów 

órodze.
oiiQl* morski wielkich rozmiarów ważący
teta 0 300 funtów, je s t  w W arszawie przedmio* 
ka .P.°óziwu ciekawych. Wielkość jego je s t  ta- 
Porni'z .Rzterecb a ibo pięciu ludzi mogłoby się 

e»cić na jego skorupie. Żółw ten  sp row a

dzony zos ta ł przez kupca p. Stępkowskiego i 
darow any Redakcji „Kurjera Warszawskiego" przyj - 
rnuje uprzejm ie odwiedziny wszystkich podziwia
jących jego p iękną objętość.

-k- Jak iś  Anglik ogłosił w gazetach, że wszedł
szy do wagonu jednej z koleji angielskich, za s ta ł  
w osobnym przedziale dwie młode panienki,  j e 
dną 16-to a d rugą  18-letnią, uzbrojone pięknemi 
rewolwerami zawieszonymi na  łańcuszkach  u p a 
sa. Jeżeli moda ta  upowszechni się w całej E u 
ropie, mężczyźni będą musieli być nadzwyczaj 
ostrożnymi, inaczej życiem przyp łacą  n a jm n ie j 
szy ruch, któryby nie podobał s ię  obecnym w w a 
gonie kobietom. Dia Łoweiasów i D on-Juanów 
będzie to trudny  orzech do zgryzienia, a u tem pe-  
rowanie się ich natury , może być usłane krwawe- 
mi bardzo drogami.

'k -  Z kąd  pochodzą kapelusze cylindrowe m o
żemy objaśnić w krótkości. Już  przed wielu w ie
kami były one używane w Tybecie, i miejsce to 
je s t  ich kolebką. W Tybecie obywatele noszą 
białe, urzędnicy czarne,  a zakonnicy tybetańscy 
żółte cylindry. Wielki zaś Lama, jako najwyższa 
godność w duchowieństwie nosi cylinder koloru 
purpurow ego.

-k- J e d n ą  z najpiękniejszych prac X IX  wieku 
przygotowują inżeuierowie francuzcy i angielscy. 
P ro je k t  zbudowania tunelu dla po łączenia  dwóch 
lądów Anglji i Francji ,  już zdecydowany i za 
twierdzony przez oba kraje. Tunel będzie szedł 
z jednej  s trony  od South F orland  około Duwru, 
a  z drugiej s trony od S auga t te  około Calais. 
Długość jego będzie wynosić 48 kilometrów, z k tó 
rych 35 ’/, pod wodą.

Tunel będzie oświecony gazem za pomocą ru 
rek  o twieranych co 50 metrów. Na wypadek 
wojny na każdej stronie będzie otwór pozw alają
cy zatopić cały tunel; do wypompowania wody 
z zalanego tunelu  trzebabv  użyć siły 20 tysięcy 
koni parowych, pracujących przez dni 60 ,  dzień 
i noc. Na p rze jazd  z P aryża  do Londynu i od
wrotnie po trzeba będzie ośm godzin czasu.

PRZYCZYNKI
do

j - ł l S T O R J I  J J k r a i n y

przez
Ignacego Szaniawskiego.

(Dokończenie.)

Za panowania S tefana Batorego wydano uui 
w ersał  do Niźowców, wzywający ich na służbę; 
oprócz tego sporządzonym zos ta ł  re je s tr  kozaków, 
mających swoje posiadłości w królewszczyznach 
ukraińskich .

Takim sposobem podzieleni zostali ua rejestro
wych., czyli grodowych, i zaporożskich, czyli niżo
wych. Ażeby zaś znieść znaczenie Siczy, pod wy
łączne rozporządzenie  kozaków oddane zostało 
miasteczko Trechtem irow  ze s ta rym  klasztorem, 
jako p rzy tu łek  dla inwalidów, z należącemi do 
niego gruntam i.

To miejsce przezuaczonem zostało  na rezyden
cję sądów wojennych i cywilnych, i tu ta j  odtąd 
wszystkie spory się rozstrzygały . A z poręki k r ó 
lewskiej mianowanym został, jako  hetman, Jan  
Czyszowski.

Pomimo je d n ak  znauej energ ji  króla  S tefana, 
nie zdołano swawoli kozackiej ukrócić, w szereg i 
której wlewało się coraz więcej niespokojnych ży
wiołów. Wiadomo, iż każdy z zamożniejszych p a
nów, trzym ał ua swym dworze wielką ilość sług, 
drobnej szlachty, wypełniającej różne obowiązki. 
Buta, miłość obrażona, obawa kary  przed ści- 
gającem prawem , wreszcie chęć zem sty  za do
znaną zniewagę, bywały przyczyną, że k lassa ta  
szuka ła  p rzy tu łku  na Zaporożu; bywały nawet 
wypadki, że całe  chorągwie wraz ze swymi to w a
rzyszami tu  zbiegały.

Fak tem  jest,  że pod Beresteczkiem w wojnach 
Bogdana Chmielnickiego, trzecią  część jego woj
ska sk ła d a ła  taż skozaczona szlachta,  i służący 
wszelkiego rodza ju .

Na różnicę wiary bynajmniej nie zwracano u- 
wagi, ceniło się tylko męztwo i możność wytrzy
mywania trudów wojennych. N aw et tak i  m agnat 
jak Samuel Zborowski, szukał w siczy schronie
nia. Po dokonanem zabójstwie Wapowskiego, o- 
głoszono go bannitą; ugodzony w samo serce 
swej dumy, wstąpił w szeregi kozackie, poprze
dzony odgłosem męztwa i niezłomnej odwagi.

Wytrwałością, umiarkowaniem , hojnością, z jedna ł  
sobie serca wszystkich.

Uniesiony chęcią odznaczenia się i przygód, 
powziął zam iar  wraz z ko łem  dobranych tow a
rzyszy posiłkowania S u ł ta n a  przeciwko Persji.

Lecz ponieważ ta  myśl, nie zgadza ła  się z wo
lą ogółu, k tóry  uw ażał za zniewagę imienia ch rze
ścijańskiego wspierać chorągiew bisurm ańską,  p r o 
je k t  zaniechanym został.

H ospodar  i H an ta ta rsk i  przysyła li  na wyścigi 
posłów do Zborowskiego, (wybranego już  wów
czas hetm anem ) prosząc o pokój i dobre  sąs iedz
kie stosunki. B y ł  to jeden  z najdzie lnie jszych 
ludzi swojego czasu, jedyn ie  dum a bez granic, i 
n iepohamowana porywczość, zgubiły  tego wielkie
go człowieka.

Po  jego  skonie sicz przyw działa  żałobę,  lud 
prosty op łak iw ał swego ulubieńca, k tórego  uw a
ża ł  za ojca i op iekuna w złej doli.

Ze śmiercią  Stefana Batorego, zwolniły się wię
zy cokolwiek k rępu jące  swawolę mołojców; n a p a 
dy na dzielnice ta ta rsk ie  odbywały się zw yczaj
nym porządkiem: w odwet znowu paliły się za m 
ki i wsie pogranicznych s tarostw .

Panowie możni szemrali, bo m ate r ja ln ie  byli 
rujnowani. Za ich to  powodem postanowiono z s i 
czą się obrachować, i znieść takową.

Z tego powodu miał być wystawiony zamek, 
którego tysiączna za łoga  m ia ła  dać baczność na 
czynności kozaków, i wszelkie nadużycia karać. 
Zam ek miał być wystawiony kosztem m ieszkań
ców Ukrainy, a za łoga u trzym yw ana z funduszów 
składkow ych.

Spełz ło  to je d n ak  na niczem, a rabunki,  g w a ł
ty, dzia ły  się jak  przedtem. Najw iększą sp ręży
ną ku tem u była zbiegła drobna szlachta, s ie 
dząca massą w siczy.

Teraz wspomnę o niektórych miejscowościach 
Ukrainy, tej ziemi sławy i wspomnień. Najpierw 
stawiam tu  Białą-Cerkiew, miasto k tó re  zawsze 
było przy tu łk iem  całej Rusi podczas najazdu. 
Zawsze posiadało wieści o wtargnięciu hordy. 
Główną s traż  trzym ali mieszkańcy biało-cerkiew - 
scy, przy tak  zwanym „boha te rsk im  rogu,” a T a-  
ta rz y  (podług słów Sarnickiego) zaglądali na B ia 
łą-Cerkiew  ja k  psy na kuchnią.

Trylesy znane z słynnej obrony 1651 r. To 
miasteczko pięć razy było palone przez Tatarów.

Lubomir, jak  wieńcem, otoczony mogiłami, k tó 
rych nigdzie tyle nie było.

Szlaki ta ta rsk ie  powszechnie znane były trzy; 
pierwszy, ta k  zwany Czarny, ciągnął się od Za-  
poroźa obok Czerkas, Kaniowa, PołonnegO w g łąb  
Wołynia.

Drugi Kuczmeński, c iągną ł  się nad rzeką  Sa- 
wranią, nad brodami rzek Kody mi i Kuczmenia 
i wchodził na  Podole.

Trzeci Pokucki ciągnący się nad Uszycą, p rze 
n ika ł  do polskich prowincji. Tutaj zwykle d a 
wano znać o poruszeniach hordy.

A nad ca łą  siecią tych szlaków mogił i s t r a 
żnic, panow ał h isto ryczny  Bar.

Żadna z prowincji dawnej Rzeczypospolitej nie 
ma tyle wspomnień jak  U kraina.

Jej przeszłość, jej chwała, czyny tamtejszych 
bohaterów, boleść, radość, do dziś dnia p rzecho
wują się w pieśniach tego ludu, i są  żyjącą hi- 
s to r ją  k ra ju ,  w którego ustne podania i dzieje 
historyczne, czytelnik nie bez d rżen ia  i czci za 
gląda.

Przegląd  p olityczn y.
Depesza z M adrytu  datowana 30 września, d o 

nosi, że republikanie i socjaliści, w pobliżu w ą
wozu D espenaperros (w Sierra M orena) usiłowali 
wywołać powstanie i przeciąć kom unikacje pro 
wadzące przez Despenaperros. Rząd wysłał tam 
natychm iast wojsko z poleceniem przedsięwzięcia 
energicznych kroków dla przywrócenia spokojno- 
ści. Tak więc Don Karlos i na tych sprzymie
rzeńców nie będzie mógł liczyć.

W atykan zgodził się na uznanie tolerancji r e 
ligijnej w Hiszpanji, p rze to  Canovas obejmie pre- 
zesowstwo ministrów, aby zapewnić zwycięztwo 
liberalnym konserw atystom  przy  wyborach do 
kortezów, przez co jedynie spodziewają się u t rw a 
lić i zabezpieczyć tron  Don Alfonsa.

Z Bajonuy nadchodzi wiadomość datow ana 2 
października, że karliści rozpoczęli znów we czw ar
tek wieczorem bombardowanie San Sebastian. Z a
łożyli oni nowe baterje . W San Sebastian pano
wała wielka obawa, albowiem miano m ałą  nadzie-
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ję  pomocy. Parowiec pocztowy nie mógł już za
brać żadnych podróżnych w San Sebastian.

Zeszłego poniedziałku Thiers konferował w Lo
zannie z Gambettą. Obadwaj statyści francuzcy mó
wili z sobą dużo o przyszłych losach Francji i poro
zumiewali się co do kierunku wspólnej polityki, 
jakiej im sig trzymać wypada względem przy
szłych wyborów do senatu i do izby deputowa
nych, oraz wzglgdem rozszerzającego sig coraz 
bardziej we Francji klerykalizmu.

Sułtan wydał d. 2 b. m. irade (rozkaz), mocą 
którego ludność okolic zajętych powstaniem, pra
cująca spokojnie koło roli, ma być zwolniona od 
świeżo zaprowadzonego podatku (ćwierć dziesię
ciny). Prócz tego mają być darowane podatki 
zaległe do roku finansowego 1289 *). Wyłączeni 
są od tej łaski dzierżawcy dziesięcin i klassy bo
gatsze. Różne gminy mają być reprezentowano M  
w radach administracyjnych prowincjonalnych przez "  
osoby używające w gminach zaufania. Życzenia 
tych osób zamknigte w granicach prawnych po
winny być uwzględniane. Prócz tego roczne ze
brania ogólne będą upoważnione dowysyłania de- 
putacyj do Konstantynopola dla przedstawiania 
Porcie swoich żądań. Prócz tego jeszcze od cza
su do czasu, sama Porta  wzywać będzie do Stam 
bułu pojedyncze osoby, będące mężami zaufania 
w gminach. Zbierane tym sposobem informacje' 
posłużą za fundament dla reform, jakie mają być 
przeprowadzone przez wzgląd na dobrobyt po
wszechny. Osobni ajenci i kontrolerzy będą pil
nowali, żeby rozdział i pobór podatków odbywa
ły się stosownie do praw obowiązujących. Dalej 
irade zawiadamia, że rząd turecki zajmuje się 
teraz wypracowaniem projektu, pozwalającego za
mienić dziesięcinę na podatek gruntowy, oraz 
planu różnych reform policyjnych.

Ajent serbski w Konstantynopolu Magazyno- 
wicz, skarżył się przed Portą, w imieniu swojego 
rządu, że wojska tureckie i marudery kilkakro
tnie pogwałciły serbską granicę. Wielki wezyr 
udzielił mu na to formalne przyrzeczenie, że po 
surowych rozkazach, jakie wydał w tej mierze, 
nie ponowi się już nic podobnego. Reprezentant 
rządu serbskiego oświadczył, że jest zupełnie za
dowolony z tego przyrzeczenia.

W Z ' i B O  R O W Y
C H M I E L  B A W A R S K I

p o l e ć  a  ( l o n t  k o m m i s s o w o - e x p e d y c y j n y

W. KREMKY & Cp.
w Warszawie, Leszno Nr. 1.

Ceny tegoroczne bardzo nizkie. Transport z zagranicy wprost n* Eialisz.
( 5 7 8 - 4 - 3 )

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadamiam chęć kupna mających, że dnia 

30 września (12 października) r. b., o godz. 10 
zrana w rynku obok odwachu sprzedawać będę 
przez publiczną in plus licytację: meble maho
niowe, fortepjan palisandrowy, lustra, dywan i t. 
p. objekta. H. Muller. (587)

*) 1812 według naszego rachunku. Turcy bowiem 
liczą erę swoją od ucieczki Mahometa z Mekki do Me- 
dyny.

O g ło s z e n ia .
Kaliska Izba Skarbowa.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na mocy 
decyzji Izby Skarbowej w dniu 17 (29) września 
r. b. zapadłej, odbędzie się 15 (27) października
0 godzinie 12 zrana w Praesidium tejże Izby 
głośna in plus licytacja na sprzedaż, 1) powału 
(drzewa uszkodzonego przez burzę) w obrębach 
Podawacz, Grabostaw, Błota i Oraczew, Straży 
Salamonowskiej, leśnictwa rządowego Klonowa, 
oszacowanego na summę rs. 378 kop. 86;i 2) ta
kiegoż drzewa w obrębie Kosatka, tegoż leśnic
twa i straży, oszacowanego na rs. 432 kop. 67;
1 3) takiegoż drzewa w obrębie Bogus, Kuźnica 
i Grójec-Wielki, tegoż leśnictwa.

Licytacja rozpocznie się od summ powyższych. 
Przystępujący do niej winien złożyć vadjutn wy- 
równywające części summy szacunkowej. Szcze
gółowe warunki licytacji mogą być przejrzane 
każdodziennie z wyjątkiem świąt i dni galowych 
w biurze Wydziału Dóbr Rządowych Izby Skar
bowej kaliskiej.

Kalisz d. 22 września (4 października) 1875 r. 
Assessor Herburt-Heybowicz — Referent Chometowski.

(586)

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Prawnie zajęte w drodze egzekucji sądowej dwie 

kołdry pikowe i garderoba męzka, w d. 30 września 
(21 października) r. b. o godz. 10 zrana w rynku 
miasta Kalisza przez publiczną licytację sprzeda- 
ue będą’ Litychowski.

POTRZEBNĄ JEST

d z i e r ż a w a  f o l w a r k u
od 1 lipca 1876 r. od 15 do 18 włók miary 300 
prętowej. Listy z anszlagami franco adresować 
W. W. S. poste restante stacja pocztowa Dąbie 
przez Kłodawę. (568 3-2)

P a p i e r y  p r a w n e ,  owiązaue nit
ką kolorową, we czwartek wieczorem 

zgubione, proszę oddać w drukarni W go Hinde- 
mita. (594)

Dr. Franciszek Czajczyński
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność o 
swoim powrocie z Petersburga. ( 5 8 1 -3 -2 )

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
za przystępną cenę f o r t e p j a n  mało 
używany. Bliższa wiadomość w domu p. 

Pritwitza, ulica Józefiny około Banku na pierw- 
szem piętrze. (583—3-2)

Na pensji podpisanego w zdrowo po
łożonej miejscowości Rosenberg w Gór

nym Szląsku, znaleźć mogą chłopcy przygotowu
jący się do wyższych zakładów naukowych, życzli
we przyjęcie. Obok gruutownych nauk we wszyst
kich gałęziach wiedzy, języków, muzyki, jak  ró
wnie języka hebrajskiego, poręcza się za ściśle re 
ligijne wychowanie. Polecić mogą ten zakład pp. 
Radca Sanitarny Dr. Rosenthal i Professor Dr. 
Rhedanz, Dyrektor Gimnazjum w Kreuzburgu.

W c i s s m a n n ,
(585) Kaznodzieja i Nauczyciel.

Kurs języka francuzkiego. Lekcje, 
_________  konwersacja na godziny i miesięcz
nie, akcent paryzki, metoda doświadczona u ła 
twiająca naukę. Geny umiarkowane. Ulica Ma 
rjańska dom Szliwego. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można przy ulicy Warszawskiej w handlu 
W-go P i o t r o w s k i e g o .  (588-3-1)

&&IKW£mA

Dziś to jest 8-go października, otwartą 
została f a b r y k a  k w i a t ó w  i k r a -  

w i e ć ć z y z n y  naprzeciwko pomnika w domu 
D-rowej Bilczyóskiej, pod firmą: Tekla B o g u s ła w 
ska i Spółka, — o czem szanowną publiczność ka
liską uprzejmie zawiadamiam.

(592) T .  B .

(1-S-68G)
* u a s o ) i  u o m t z §  -fimopks ifjsawą m jsaf \
ł«)soz Aj.repfM 9iuAVB.idoiu AMÔ jBł moiMoqjB 
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codziennie świeże otrzymuje i poleca 

H A M D E f  H l \

Stanisława Rosenthal
(571-4-4)

BUT Młody człowiek nieżonaty opatrzony 
dobremi świadectwami pod względe# 

zdolności i zaufania, posiadający przytem jęz),|{ 
rossyjski i obeznany z przepisami akcyznemi, zna* 

leźć może każdej chwili zajęcie jako

kassjer gorzelniczy
SpótklKolportacyjno-ksIęgarskiąj
otrzymała na skład główny świeżo wydane na- Tamże potrzebna jest każdej chwili O S O B ^ *  
kładem Redakcji Niwy dzieło, zawietające n a jdo - jw § r e d o i m  wieku, przyzwoita i  dobrze wychów#- 
kładuiejszy obraz stosuukow ekonomicznych i m  ^ 0 zajęcia się całym zarządem domu i 0P*e# 

przemysłowych Kalisza, p ytułem. naj  2_gjetn drobnych dzieci. Bliższe wiad°'

Kalisz i jego okolica,|‘ moż“ oa°b“ e “ "$s»
Michał Kohn,

Patron Trybunału w Kaliszu, przeniósł swoją kan- 
cellarję do domu Redlicha na rynek. (590-2-1)

przez Jana Jeleńskiego
C e n a  e g z e m p l a r z a  k o p .  9 5 .

(580-3-2)

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y  k a l i s k i .

d n i a
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód
D

Długość Ubyło

8 październik piątek
9 „ sobota

10 „ niedziela
] 1 „ poniedzia},

m.
13 r.
15 „
17 „
18 „

m. 
22 w. 
20 „
J7 „  
15 „

f i 

l i
11
11
10

m.
9
5
0

57

m.
29
33
38
41

K s i ę ż y c a  
Wsehód I Zachód

we dnie
10
U

o pół 
1

m.

j  W niedzielę dnia 28 września (10 październik^  
o godz. 4-ej po południu w miejscowym p*r '{ 

przed cukiernią p. Szmidta odbędzie się

K O I T C E R T
orkiestry 5-go huzarskiego pułku, na który P ^ '  
pisany sz. publiczność uprzejmie zaprasza. B‘l 
sze szczegóły programmy doniosą, które Pr ^

29w. wejściu rozdawane będą. Za wchód po kop
50, od osoby. C .  i f i c z n e r ,  k a p e l n ó ^ '

Redaktor, «V. Miłkowskl. — W drukarn i Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej


